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Miotła endecka! 


Dochodzą nas wiadomości z kół aniio | Śmiarowskiego, aby znikł z jego pola widze- 


do Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej, że 

nieobecny od kilku miesięcy w Warszawie pan 
Fr. Sokal, delegat tego Ministerjum na konfe- 
rencję międzynarodową w Waszyngtonie 20- 
stał in contumaciam podany przez obecnego 
ministra do dymisji z zajmowanych stanowisk 
szefa sekcji Ochrony Pracy i Głównego Inspe- 
ktora Pracy a relegowany do Urzędu Ochrony 
Pracy w Genewie jako przedstawiciel Polski. 


Pan Sokal nie znajduje się w żadnym 
uwiązku z naszem stronnictwem politycznem i 
mie kruszymy kopji w obronie towarzysza par- 
tyjnego. Tem nie mniej i z calą stanowczo- 
ścią protestujemy przeciwko podobnemu po- 
stępowaniu p. Pepłowskiego! Pan Sokal był 
wybitnym urzędnikiem Ministerjum Pracy, cie- 
szył się zaufaniem klasy robotniczej w wypad- 
kach zatargów kapitału w Sosnowcu i pewnie 
dlatego popadł w niełaskę Towarzystwa Prze- 
mysłowców, pana Andrzeja Wierzbickiego, 
Związku Ziemian i p. Steckiego. Dlatego idzie 
do dymisji nie pytany, nie proszony! Nie jest 
to wypadek odosobniony. Mówią o innych 
przymusowych dymisjach w Ministerjum Pra- 
cy, które mają utorować drogę do tego urzędu 
przyjaciołom politycznym obecnego ministra 
pracy 

P. Pepłowski dał dymisję p. Sokalowi, a- 
by — zgodnie 
przez N. Z. R. — zrobić szetem sekcji... 
stawa Simona, znanego L. P. P-ika. Ponie- 
"waż zaś p. Simon nie ma pojęcia o inspekcji 
pracy — wysłano go na dwumiesięczne „stu- 
dja“ za 


W Ministerjum Sprawiedliwości został w. 


ten sam czy podobny sposób usunięty znany z 
dawniejszego okresu naszego życia obrońca t. 
zw. przestępców politycznych, p. Śmiarowski, 
Pan Hebdzyński, dawniej radca prawny 
Związku Ziemian (z pensją miesięczną dzie- 
sięciu tysięcy marek!) autor wszelakich pomy- 
słów policyjńo - prawnych w zakresie walki 
"a9 Związkiem robotników RY” poprosił p. 


Dokoła NAWY rosyjskiej. 


George Landsburg,: redaktor „Daily He- 
mald'a* przebywa w Kopenhadze. Mówią, ja- 
koby był oficjalnym przedstawicielem Anglji 
do rokowań z bolszewikami. Do dziennika 
swojego pisze on pod datą 28-go stycznia: 

Szwecja, Danja i Norwegja ucieszyły się z 
zaniechania blokady Rosji, ale ostatnio prze- 
konały się, że nie można wszcząć handlowych 
stosunków i że koalicja używa floty angielskiej 
i wojska polskiego, by dalej prowadzić wojnę 
z Rosją. Kupcy nadaremnie dobijali się do 
przedstawiciela angielskiego i Litwinowa. Obaj 
oświadczyli, że nie nie mogą zrobić. Utwier- 
dza się przeto mniemanie, że tylko Anglja ga- 
ma będzie korzystała z handlu z Rosją i że je- 
dnocześnie będzie nadal prowadziła wojnę g 
nią. W rozmowie z Litwinowem przekonałem 
się, że rząd rosyjski szczerze pragnie pokoju z 

Polską i innymi narodami, a to z prostej przy- 
czyny, że Rosja, dzięki swym ograniczonym 
środkom transportowym, straszliwie zmniej- 
szonym dostawom surowców, nie może skute- 
cznie prowadzić wojny i jednocześnie utrwa- 
lać pokojowych stosunków. Rząd sowiecki 
chętnie wznowi stosunki handlowe, nie chce 
jednak dopuścić do monopolu ze strony jakie 
gokolwiek rządu lub organizacji zzewnątrz. 

Kooperatywy zagraniczne mogą rozpocząć 
handel z kooperatywami w Rosji, ale ponieważ 
te ostatnie uprawiają handel między sobą i z 
rządem sowieckim, przeto nowe stosunki han- 
„dlowe zzewnątrz muszą nawiązać do istnieją- 
wego stanu rzeczy. 

Gdyby Rosja sowiecka miała być siłą orę- 
ża zdlawiona, pociągnęłoby to za sobą nietylko 
upadek Rosji, Polska i Ukraina cierpią nie- 
słychanie od wojny. 80 tysięcy zmarło na U- 
krainie tylko na tyfus, grożący rozlaniem się 
ma calą Europę. A przecież koalicja kieruje 
ruchem każdego żołnierza i każdej armaty w 
Polsce i na Ukrainie, 


Kupcy REA załądali od rządu 
natychmiastowych ułatwień dla handlu i po- 
dróży do Rosji. 

Departament stanu nie dał dotychczas wy- 
jaśnień co do zniesienia blokady Rosji. Dla- 
tego eksporterzy wszczęli akcję, by jaknaj- 
„szybciej przerwać biurokratyczne przewleka- 
'nie decyzji, Żądają oni pozwolenia na handel 
nieograniczony z jednostkami, grupami lub 
rządem rosyjskim bez kontroli lub zapytania 
Departamentu. 


W Kopenhadze odbył się w końcu stycz- 
mia zjazd organizacji robotniczych państw 
koskawęć Zjazd prawie jednomyślnie 
ął rezolucję, stwierdzającą 2 zadowole- 
niem, że próby odbudowania rządów reakcyj. 
mych w Rosji farig się być ostatecznie pogrze- 
bane i wyra żającą nadzieję, że szybki pokój 
da ludowi rosyjskiemu możność pomyślnego 
"rozwoju i nawiązania przyjaznych stosunków z 


danymi nar 


- 


W Ministerjum Spraw Zagranicznych po- 
mimo nieobecności p. Patka wyrzucono podo- 
bno dwudziestu pięciu urzędników. Tu pan 
Stroński, sławetny sekretarz pana Dmowskie- 
go z delegacji na konferencję pokoju w Pary- 
żu, jutro redaktor gazety, którą miljony p. Pa- 
derewskiego i obszarników galicyjskich mają 
dźwignąć na poziom walki o berło naczelnej 
władzy w państwie polskiem, dziś jeszcze szet 
biura prasowego w Ministerjum Spraw Zagra- 
nicznych — wyrzuca za drzwi tego urzędu lu- 
dzi zgoła obcych polityce a tylko niemiłych 
krakowskiemu redaktorowi „Głosu Narodu". 

Czy nie dość przykładów, aby stwierdzić, 
że w tej bezładnej działalności naszych chwi- 
lowych dyktatorów jest system i porządek. Nie 
wiadomo, co jutro przyniesie. A może lewica 
przyjdzie do władzy? A może Aptekarz I się 
obali? A wraz z nim wszyscy Bartle i Bardle 
i Strońscy i Hebdzyńscy i Pepłowscy? Chwytaj, 
co dzień daje! Co obsadzisz, to twoje. I dla- 
tego p. Sokal, pracujący w konferencji pracy 
w Paryżu, nie domyśla się wcale, że go już 
niema w Ministerjum Pracy, że dymisja jego 
podpisana już przez premjera i że, gdy wróci 
do Warszawy i zajdzie na ulicę Rysią, ze ździ- 
wieniem zauważy na miejscu swojem zastęp- 
cę, który tyleż się zna na sprawach Ochrony 
Pracy, œo pan Gdyk na socjalizmie! 


Ach, ta miotła endecka! W Sejmie bije 
W Prystora a w Ministerjum Pracy w Sokala. 
Jednym końcem godzi w Śmiarowskiego a dru- 
gim w X. którego nazwisko jutro wypłynie 
na szpaltach tej czy innej Dwugroszówki. 

Nie wolno nam milczeć w takich spra- 
wach i w takiej sytuacji. Musimy patrzeć na 
ręce tęgich graczów luendeckich. I mamy na- 
dzieję, że opinja publiczna zrozumie, że czas 
kres położyć temu bezprzykładnemu wypędza- 
niu z ministerjów najzdolniejszych urzędników 
dlatego tylko, że nie spowiadają się w konte- 
| sjonale księdza Lutosławskiego! 


ETERA 


1 Rosii powiecie 


Wszechrosyjaki gospodarczy kongres Rad 
otwarty został dn. 23 stycznia w Moskwie. 
Jest to trzeci z rzędu kongres. Obecqych 225 
delegatów. Kongres przywitał Bucharin w i 
mieniu komunistów i wskazał na to, że celem 
kongresu jest znalezienie środków na wyzy- 
skanie sił roboczych kraju. Postępowanie ko- 
alicji należy uważnie śledzić, Zmiosła ona blo- 
kadę, w nadziei, że uda się przez to wznie- 
cić rozłam wśród robotników. Proletarjat mu- 
si przeto wszystkie zebrać siły, by podołać o- 
czekującym go żadaniom, 

Profesor Łomonosow wyjaśnił następnie, 
że komunikacja w Rosji, dzięki wojnie ze- 
wanętrznej i wewnętrznej, jest calkowicie roz- 
przężona. Gdy granice otwarte będą, Rosja 
będzie zmuszona zmierzyć się z kapitalizmem. 
Dlatego Rosja na własne musi liczyć siły, a 
nie na innych. Koleje muszą być nanowo od- 
budowane, gdyż mie wszystkie towary a za- 
granicy można transportować drogą wodną. 
Rząd nie powinien się zawahać wymusić 


większej wydajności aa 


Socjaliści - (ntoraaójonaliśd na ostatnim 
zjeździe swym uchwalili połączyć się z komu- 
nistami. Była to grupa blisko stojaca bolsze- 
wików, od których różniła się w ARD TYS 
kwestjach taktycznych, 


* Były poseł do Dumy i przewodniczący 
frakcji bolszawiekiej — Roman Malinowski— 
sądem rewolucyjnym skazany został na śmierć 
i rozstrzelany. Malinowski sam zażądał sądu, 
trawiomy widocznie, wyrzutami sumienia. Z 
aktu oskarżenia wynika (,,lzwestija', 5 listop. 
1918 r.), że Malinowski od 1910 roku był na 
służbie ochrany rosyjskiej, że za zgodą ochra- 
ny i przy jej poparciu otrzymał mandat do 
Dumy, że mowy swe układał w porozumieniu 
z ochraną. Brał z początku 100 rb. miesięcz- 
nie, w ostatnich zaś latach 700 rb. Zdradził 


uczestników konferencji praskiej w 1912 r.. 


Po wybuchu wojny, zaciągnięty do wojska, 
dostał się do niewoli niemieckiej. Tam zmie- 
nił się zunełnie i zasłużył sobie sympatję oto- 
czenia. 
zdolnościami i szybko wzbił się na czoło ru- 
chu bolszewickiego. Bolszewikiem został, po- 
dług własnego zeznania, ponieważ teorja ta 
jest tak prosta i jasna i ponieważ bolszewizm 
„ma zapach potu koszuli robotniczej”. Chcąc 
udać się do Ameryki, wstąpił na granicy ro- 
syjskiej do jakiegoś domu i okradł go. Spro- 
wadzony do Rosji, zagrożony został za male- 
żenie do organizacji bolszewiękiej katorgą i 
ze strachu złożył meanania. Dwa te czyny Mā- 
linowski nazywał błędami, które go sprowa- 
dziły na manowce. Zaprzeczył, jakoby szko- 
dzi towarzyszom posłom w Dumie, twierdził, 
że nie mógł grać podwójnej roli socjalisty i 
zdrajcy i że W pewnych chwilach uciekał z 
Pri plakal, tłukd głową o ścianę z ropy 
p 


Malinowski obdarzony był wielkiemi , 
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„Arkana“ à 


(Z drugiej serji). . 
Przypomnienie. 

Od dłużs'ego już czasu wpatrując się 
bezmyślnie w leżący przedemną biały pasek 
papieru, uczułem nagle. że owa nieumyślność 
dała duchowi mojemu moc widzenia poprzez 


nieprzenikniony w zwykłych warunkach mnpok* 
ciała 


W nmiewypowiedzianie radosnem. uczuciu 
wyzwolenia przemosłem wzrok na czerwony 
obrus stołu, wyszywany w dziwne, szare kwia- 
ty i arabeski, 1 pomyslalem, że nie napróżno 
przypadek sprowadził mnie do tego puk-ju i 
posadził przy tym stole... 

W tym czerwonym, spłowiałym obrusie, 
w jego szarych, przedwiekowych wzorach, u- 
krywa się głębsze znaczenie, jakaś wskazów- 
ka dla mnie... 

Idę wślad za nią poprzez mroki... 

I widzę siebie, klęczącym u stóp smagłej, 
czarnowłosej kobiety, imieniem Hebda (przed 
dziesiątkami tysięcy lat, gdzieś na Wschodzie, 
na jakimś lądzie, od praczasów już pochlonię- 
tym przez fale Spokojnego oceanu), odzianej 
w szatę koloru tego czerwonego, dziwitego ©- 
brusa w szare floresy... Proszę ją o coś nie- 
znaną, obco brzmiącą mową, którą słyszę w 
duchu, ale której nie jestem w stanie powtó- 
rzyć, ani tembardziej przelożyć.. Jedyny wy- 
raz, jej niezwykłe, egzotyczne do obłędu i- 
mię, Hebda, przebił się przez gęstą mgłę nie- 
pamięci... Poprzez mrok straszny wielu setek 
wieków widzę rozpacz w jej spojrzeniu, u- 
tkwionem we mnie z poza długich, jedwabi- 
stych rzęs... 

Rozpacz, spowodowaną 
mdradzenia przedemną jakiejś tajemnicy, któ- 
rej nieprzeniknioność jest główną przyczyną 
męki mojego obecnego życia... 

Tak to nieraz odległe są w czasie (o 
dziesiątki, może o setki tysięcy lat) duchowe 
przyczyny 4 skutki... 

Owa smagła, czarnowłosa kobieta, imie- 
niem Hebda, odziana w czerwoną szatę w sza- 
re, dziwne wzory, o której sobie nic więcej 
przypomnieć nie mogę, która w odległych 
praczasach w proch się rozsypała i jest dziś 
garścią mułu w najgłębszym, niezgruntowa- 
nem dotychczas jeszcze przez nikogo, miejscu 
Spokojnego oceanu, była mi duszą, poślubio- 
ną na Wieczność... 

A ja nic więcej o niej nie wiem... 


; oen Wolski, 
-- Tydtień abroay kresów zachodni. 


(Komunikat sekretarjatu Tow. obnony Kresów 
zachodnich), 


Kraków, dnia 28 stycznia 


Chwila rozstrzygającej wałki o nasze kresy za 
chodnie, w szczególności zaś o Śląsk Górny i Qie. 
szyński, jakoteż o Orawę i Spisz, zbliża się z kaġ- 
dym dniem i nakłada na społeweństwo nasze ©- 
bowiązki, od których nie wolno nam się uchylić. 
Głosowanie powszechne rozstrzygnie o przynalsż- 
ności państwowej wspomnianych obszarów, a od 
wyniku tego gosowania zależeć będme pośrednio 
cała przyszłość gospodarcza naszego państwa. 

Z drugiej eony w myśl postanowień trakta- 
tu pokojowego akcja plebiscytowa ma być aktem 
wyłącznie samopomocy narodowej przy bezwzgiąd- 
mej neutralności połakioh czynników rządowych. 
Akcja ta po ączona jest zaś ze zmacznemi wydalka- 
mi, które pomieść musi samo społeczeństwo nasze 
bez wyczekiwania jaziejkolwiek innej pomocy. 

Towarzystwo obrony Kresów zachodnich w 
Krakowie powołano do udziału w tejże akcji ple- 
biscytowej, ptzystępuje przeto do zgromadzenia 
stosownych funduszów narodowych i w tym celu 
wykona zbiórkę darów pieniężnych pod has em 

Tydzień obróny Kresów zachodnich 
w czasie od 1 marca do 8 mara b. m, zbierając 


niemożnością 


jąc dalszych zarządzeń natychmiast utworzyli w 
swej siedzibie komitet plebiscytowy z 5 osób i o 
fakcie tym donieśli pod adresem Tow. obrony 
Kresów zachodnich w Krakowie, Krzysztofory, 
II. p, poczem otrzymają stosowne druki, ode- 
zwy, listy składkowe i czeki P, K, O, Zadaniem w 
ten sposób utworzonych gminnych komitetów ple- 
biscytowych będzie przedewszystkiem wyszukanie 
osób uprawnionych do głosowania plebiscytowe- 
go a następnie zebrania pod hasłem 
Tydzień obrony Kresów zachodnich 
Zarząd: Ks. Jan Rzymełka, ks, Teodor Dem- 
biński, prot, Henryk Pachoński, prot. Fryderyk 
Dąbrowski. 
+> 
Pomieszxzając powyższą odezwę redakcja pi- 
sma naszego ze swej strony gorąco ją popiera t 
wzywa do składania ofiar na cele walki plebiscy- 
towej, którą Polska w imię swych najwyższych 
interesów zakończyć winna stanowezem zwycię- 
stwem, À 
Niechaj więc każdy poźpieszy 1 spelni swój | 
obowiązek w dobrem zrozumieniu wspólnego inte- 
resu i wspólnej przyszłości, 


| 


' „RB 

Z ECCE 

Redakcja pisma naszego a miłą chęcią przyj: 
muje też pośrednictwo w zbieraniu darów. 

Tygodnia obrony Kresów Zachodnich 
i prześle takowe do rąk Towarzystwa obrony W 
Krakowie, f 

Pośpieszmy ochoinie i ofiarnie. 


Klęgka-aprowiracyina w Będzinie 


Uchwała Rady miejskiej. 


„Rada miejska m. Będzina na wspólnem 
iu z zwządem miasta w dniu 28-ym 
stycznia 1920 r. po szczegółowem omówieniu 
stanu aprowizacji miasta posianowiła i wye 
siala do P-P. prezydenta ministrów, ministre 
aprowizacji, marszałka Seuuu*i 10 puzewod- 
niczących klubów sejmowych następującą de- 


Będzin skazane przez uiedostar- 
oranie pral kontyngensowej ua zupełne 
wy uwraca się z usilią prośbą o ra- 
tunek przed śmiercią glodową jego mi 
ców. Miasto ezyni uajeuergiczniejsze starania 
o przywóz zboża i ziemniaków,- ale  bezakur 
tecznie wskutek chaosu w przepisach admini» 
stracyjnych i zarządzeniach kolejowych. 

Pozwolenia na przywóz, wydane 
miarodajne. wiadze  miejsoowe i 
często nie są uznawane 


prze 
oentralue, 
przez - rozmaitych 
fuukcjonarjuszy rządowych, którzy rekwirują 
lub nie dopuszczają do. wywozu transportu 
zboża i ziemniaków, najlegalniej skiepowane- 
go na imię magistratu m. Będzina. Minimalne 
ilości chleba sprowadzane przez  poszczegól- 
nych obywateli dla uniknięcia śmierci głodo- 
wej dzieci, rekwirowane zostają przez organa 
we. 

Stosunki te wywołały tumulty i rabunki 
głodowe w mieście i wobec zupełnego wyczer- 

ia wszelkich produktów | żywwościowychą 
nietylko chleba i ziemniaków, ale nawet mar- 
chwi i brulowi, mogą doprowadzić .do katar 


strofy. 
się wobec niedostarczania 
miastu koutyngensu, pozwolenia na spuowar 
dzanie nadkoutyngentu produktów dla mie- 
szkańców i podział ich w ilościach i po cenach 
kontyngensowych przynajmniej dla ludności 
biedniejszej, 

Na pokrycie wynikłej różnicy kosztów zar 
kupu i wpływów ze sprzedaży prosimy wyasy» , 
gnować odpowiedni fumdusz. 

W razie niezaradzenia katastrofie skła- 
damy z siebie 
zmuszeni będziemy złożyć nasze mandaty“. 
Rada j sarząd m. Będzina, 


P; A.Depotra nina. sodiala popii 
towana w Będzinie. 


a aan e A aa 


W sprawie stosunków wid. 


Otrzymaliśmy odpis listą wystosowanego 
przez burmistrza m. Oświęcimia do min kolet, 
w sprawie szykan, na jakie narażeni zostali dele 
gaci tego miasta w podróży do Warszawy, 


Oświęcim, 22 stycznia 1919 a 

Wysokie Minisierjum kolejowe, Warszawa. 
W dniu 16 stycznia powracała nocnym pocią- 
giem pośpieszmym delegacja miasta Oświęcimia 
wy przewodniciwem burmistrza Romana Mayala, 
która miala zlecenie interwenjowaé w Warszawie 
w sprawach aprowizacyjnych miasta Oświęcimia 
i powiatu oświęcimskiego. Deputucja w której 
sklad oprócz prezesa Mayzla wchodzili; Aleksan- 
der Orlowski, reprezentant m. Oświęcimia, Fran- 
ciszek Nosal, delegat gminy Kiucznikowie i Józef 
Pluta, reprezentant powiaiu Zatorskiego nie przed 
siębrała tej żmudnej podróży w sprawach osobie- 
tych, ale w interesie miasta i powiatu — of agd f 
tem cahrakter ogólny, 


Po zakupieniu biletów weszli delegaci do wer 
gonu I. klasy, zaraz jednak u wejścia do pierw- 


ba aas aon" aluckiij = Base: Bogaśj: Na szybie 
przedziału widniała kartka wystawiona przea G> 
wództwo dworca w Warszawie s daty 16 stycznia 
1020 z napisem „Zajęte dla p. Aleksandrowicza”, 
Dziewczynki jechały do Tamowe w towarzystwie 
owego wojskowego, który jak wspomniano inter 
weniował czynnie przy ładowaniu osób 4 bagaży 
przez okno do wagonu, Hr, Aleksandrowicą 
jak się później okazało, nie miał karty jazdy, nia 
miał wcale zamiaru wyjazdu z Warszawy, a zatem 
pobyt jego w wagonie był bezprawny. 

Hr. Aleksandrowicz przy użyciu siły fizycznej 

nietylko nie zezwolił delegatom zająć 004 
nych miejse ale w sposób brutalny 
przejść delegatom dalej w głąb wagonu, z a 
przejście było zatarasowane bagażami — w te 
zultacie zatem delegaci, którzy odbywali podróż 
w sprawch publicznych znaleźli się bez miejsca, 
luterwencja posterunku wojskowego, a następnie 
kontrolera, który rewidował bilety okazała się bea 
skutku. Prosząc o wdrożenie śledztwa w tej apre- 
wie zapytujemy: 
1. Czy umieszczenie napisu przea komendę 
dworca w Warszawie „Zajęte dla p. Aleksandro- 
wieza“ ma uzasadnienie w obecnie obowiązujących 
przepisach kolejowych? 

2 Czy używanie żołnierzy pod karabinem pozy 


posłów. sejmowych tut. okręgu, 
Burmistrz m, Oświęcimia, 


WART kak MA 


| Przemylnicy w pociąga koalicyjsym. 


Kopenhaga. 


(Korespondencja własna), 
Z życia P. P, S, w Danji. 


| "W. niedzielę, d. 11 ub. m. odbyło się ze- 
branie sekcji w Kopenhadze, na którem do 


Na obrano tow. 
'Bastka, na skarbnika tow. Drabika, na sekre- 
tarza tow. Touskowa, na kolportena tow. 

ka i na bibljotekarkę towarzyszkę Drabik. 
eastępców obrano: tow. Tomaszewskiego, tow. 
Żelazną i tow. Millera. Do komisji rewizyjnej 
spowołani zostali: towarzysze: Tworek, Toma- 
szewski, A. Touskowa, towarzyszki: A. Bast- 
kowa i K. Turkowa. Ze sprawozdania wynika, 


Lublin. 
(Korespondencja wlasna). 


> W swoim czasie na posiedzeniu Rady miej- 
dziej wyrażono prezydentówi miesta, panu Szcze 
pańskiemu, nieufność w takiej formię iż zmuszo- 
ny- był podać się do dymisji. Ale dymisję swoją 
dłożył nie na ręce Rady miejskiej, tak jak to prae 
widuje porządek rzeczy, lecz na ręce ministerjum 
spraw wewnętrznych. Chodziło o to, aby utrzymać 
się przy władzy jaknedłużej. W odpowiedzi na 
swoją dymisję pen burmistrz Szczepański otrzymał 
odpowiedź od ministerjum: 
„Ministerjum spraw wewnętrznych po zbada 
min strony prawnej prośby Pańskiej z 27 listopada 
1919 r., Nr. 417/19 o zwolnienie me stanowiska pre- 
gydenta m. Lublina, doszło do przekoranie, że © 
rezygnacji członka magistratu zo stanowiska decy- 
dować winni radni miejscy, którzy, stosownie do 
art. 43 Dekretu o samorządzie miejskim z d, 4 lu- 
tego 1919 r. dokonali jego wyboru, wyraża jednak 
że ze względu ma obecny słan go- 
miasta wszelka zm'*na w zarządzie mie- 
eta jest dla interesów miasta g 
) Za mi ustra (--}) Sienkiewiet'* 


F A więc mlnisterjum zwraca uwagę p. S. że 
miewłaściwie postąpił, albowiem nie na ręce mi 
misterjum składa się dymisję, a na ręce tych, co 
= p wybrali. Jak i w innych sprawach, wy- 
azal p. Szczepański i tutaj swą ignorancję i nie 
wnajomość prawa. W dekrecie © samorządach z dn. 
4 lutego 1919 r. w artykule 48 wyraźnie powie- 
Briana, że: „W raze usząpienia członka magistratu 
wadni dokonywują powtórnych wyborów. Nowowy- 
brany urzęduje tylko do końca kadencji swego 
poprzednika”, 

„Dlaczego więc pan burmistrz skierował swoją 
dymisję do ministecjum? Dlaczego radni nie ma- 


Ea przeciwko ograniczaniu ich praw i 
„petencji przez pana prezydenta Szczepań- 
skiego? 
-_  Charakterystyenne jest zakończenie wyjaćnie- 
‘ata ministerjalnego, że ze względu na obecny Stam 
gospodarki miasta wszełka zmiana w zarządzie 
miasta jest dla interesów 'miasta niepożądaną! 

< (myżby mimisterju'a chciało popierać rozpaczii- 
wy stan gospodarki naszego miasta? Czyżby nie 
"dhciało zrozumieć, że jeśli obecny burmistrz do 
prowadza miasto do upadku, to należy go jaknaj 
prędzej usunąć, wybierając na lego miejsce ozto- 
Tristia adoiniejw ego? f 


Mieszkaniec Lubline. 


p a 


Wa kutek urtrwały O. K: R-P. P.S. w „Rusake“ 


„ROBOTNIK”, środa, B mego 190 r. 


ostał zwołany 20 a m. wiec. w sprawie aprovi- 
zacji i bezrobocia. s i By N 
Wiec zagaił tow. Radek i pod przewodnictwem 
tow. Niskiego rozpoczęły się obrady. - 
Sprawy aprowizacyjne referował tow. Choma, 
ławnik P. P. 8., który rzeczowo przedstawił sytu- 
ację i wskazał te środibi, któreby w znacznej 
mierze przyczyniły się do polepszenia stosunków 
aprowizacyjnych. * 
Lecz nie obeszło się i bez prowokacji ze 
my komunistów warszawskich, którzy na każdym 


aja. Rarolucja stwierdza, że stan aprowizacyjny m. 
Lubline jest katastrofalny i że stan ten wywołuje 
uzasadnione rozgoryczemie mas pracujących. Reno- 
tucja protestuje przeciwko dotychczasowej polityce 
aprowizacyjnej Sejmu i rządu. Rezolucja domaga 
się od klubu Polskich Posłów Socjalistycznych, aby 
rea jeszcze zażądali calkowitego sekwestru ziemio- 
głodów w całem państwie. Od posłów lubelskićh 
żąda rezolucja, by domagali się u Ministerjum a- 
peowizacji natychmiastowej pomocy w zbożu lub 
mące, która nadchodzi s Ameryki. W punkcie ty- 
czącym się bezrobocia rezolucja brzmi jak nastę- 
puje: „Zważywszy, iż ogół, bezrobotnych m. Lubli- 
na do dzisiejszej chwili, pomimo nawet przyjazdu 


delegata Ministerjum Pracy i Opieki Spolecznej, 


nie otrzymuje żarnej doraźnej pomocy, przeto ze 
brani zwracają się do klubu P. P. S., ażeby naresz» 
cio kwestja bezrobocia m. Lublina była urmgulo- 
wana, gdyż przygnębieni g'odem i nędzą bezrobo- 
tmi cierpieć dalej nie są w siłach”. 

Sprawę bezrobocia referował tow. Kowalski, 
po nim zabrał g'os komunista miodzik 17-letni, 
który po „ięciominutowym przemówienia odczytał 
cezołucję, godzącą w „reść przyjętej rezolucji i na 
tem tie powstało całe zamieszanie. Tow. Niski za- 
brał głos w sprawie zg oszonej rezolucji i wykazał 
wezystkie jej błędy, następnie przemawiali nasi 
towarzyszą, którym komumiści starali się przery- 
wać gwiadaniem i tupamiem. Po odczytaniu rezo- 
lucji przez tow. Niskiego w sprawie bezrobotnych, 
zg oszonej przez P. P.S., była poddana ona pod glo- 
sowanie, które wytrazało że rezolucja P. P. S. zo- 
stala przyjęta, wobec ezego rezołucja komunistów 
upadła. $ ł 

Następnie tow. Niski wice rozwiązał, a robotni- 


mim pieśni uczestnicy wiecu zaczęli się rozchodzić, 
komuniści miast nokazań swoją bojowośś i pójść 
choć w kiiku pod magistrat, wynieśli się do domu. 


Ciechanów. 
(Korespondencja własnaj, 
Jak pod ministrem - kooperatystą obchodzą się s 
„kocperaty wami. 


4 natychmiast zlożyso statut do legalizacji, Chege 
v.dknąć korowojów a pruwnikami, torturuącymi 
statuty w min. sp:aw wewnętrznych, podano siatut 
normalny rosyjski, k*órego legalizacja polega tyl 
ko na przyłożeniu stosownych pieczęci i wciągnię 
cim do regestru. Statut został zlożony w manisier- 
jum dnia 25 lipowa 1615 P, a Stow. które tymczar 
sem wyrosło na poważną instytucję gospodarczą, 
do dnia dzisiejszego nie otrzymało żadnej odpo 
wiedzi, Czyli pół roku nie wystarcza na przyłoże- 
nie pieczęci 4 zareges'>wanie. 

Korzystając z tych nieporządków w minister- 
starosta ciechanowski odmawią Stow, prawa 
do bytu i oświadrzeniem » dnia 21 stycznia r. b. 
zagroził Stow. zamtuięciem. Nadto starosta ten ka- 
tegorycznie twierdzi, że Stow. spożywców nie ma 
prawa otwierać oddziałów (filij) i wydał „rkaz“ 
natychmiastowego zamkoięja Świeżo otworzaucego 
przez Stow. drugiego sklepu. Możeby tak p. Woj- 
ciechowski raczył pouczyś starostę ciechanowskie- 
go, że każde stowarzyszenie ma prawo zakludać 


ma terenie swej działalności nieograniczoną liczbę 


filij (terenem działalności w tym wypadł» jest 
starostwo ciechanowskie) € że stow. istniejące od- 
duwna na podstawie tego samego n's malnego sta- 
tuf- rosyjskiego or»? klórych organizowaniu pra- 
awel p. minister. přiadaig dzisiaj po kiłkanaście 
titij i zakładając je nikogo o pozwolenie nie pro 
sily. 


Nb. stow. ciscariowścia, posiała w tej chwili 
1470 członków, zrobiło w ciągu ubiegłego półrocza 
262.000 marek obrotu, zaopatrując w odzież i sf- 
tykuły pierwszej potrzeby robotników Ciechanowa 
i okolicy; Stow. należy do Związku Rob. Stow. 
spoż. jest to więc instytucja poważna, rasługująca 
nie ma niemądre szykany, lecz na usilae poparcie. 


zaprzestali bywać na zebreniach partyjnych, oraz 
płacić składki, tak, że nawet podczas wyborów do 
Rady miejskiej nie byliśmy w stanie solidarnie 
wystąpić, t. j}. wystawić swoich kandydatów, mimo 


to wybrano kilku naszych towarzyszy, którzy we 
sali z listy ogólnej robotniczej. 

Dopiero w dniu 25 stycznia r. b. odbyła się 
organizacji P. P. S. 


sprawy tyczące się lokalnej, organizacji, jak rów- 
nieg toczyła się dyskusja na temat taktyki naszej 
partji i posłów naszych w Sejmie. Naogół aprobo- 
wano polilykę naszych władz partyjnych, wyraża- 
jąc im swoje zaufanie. 

W końcu wybrano komitet, który, mamy na- 
dzieję, przyczyni się do rozrostu miejsńowej orga- 
nizaciji. Sarski. 


Ozorków. 
(Korespondencja własna). 


Na przyznanie prawa do zapomóg dla bezro- 
botnych zażądano świadectw fabrycznych i innych 
przedsiębiorstw. Otóż większe łirmy wydały żąda- 
ne świadectwa na blankietach a firmą i pieczątkę, 
podpisane przez zarządzających, uznane za wystar- 
czające, Lecz małe przedsiębiore'wa t, zw. liberan- 
ci, tkacze i t p. mie mają swoich firmowych listów 
ani pieczęci, ba, pisać nawet nie umieją; wydali 
świadectwa, ale uznano je za nieważne, Poszli 
więc robotnicy do magistratu, gdzie się podpisuje 
dany osobnik, a magistrat uprawomocnia stem- 
plem świadectwo. Ale za to bierze się pięć marek 
za pieczątkę od człowieka, który w dodatku nie 
wie, czy otrzyma na mocy takiego zaświadczenia 
głodową zapomogę. Należałoby wydać rozporządze- 
nie o udzielaniu tysh świadeowt bezpłatnie zarów* 
no ze świadectwami ubóstwa. 


Wyszków. 
(Korespondencja własna). 
„Wybory do Zarządu miejskiego, 


Na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 14 stycz- 
nia 1920 r. powtórnie zostali wybrani na wice-bur- 
mistrza tow. Bolesław Krawczyk — robotnik, Pi- 
azo Józet na ławnika — robotnik, Kołtunecja miej- 
sowa pierwszym razem unieważniła wybory wice 
burmistrza i ławnika, drugim razem starano się 
toż samo zrobić, uaunąć niewygodnych im ludzi. 
Ale starostwo pułtuskie zatwierdziło wybory i na- 
si towarzysze sprawują urzędy w magistracie. 


Pruszków. 
(Korespondencja własna). i 
Zgodnie z zapowiedzią dnia 26 ub. m, w nie- 


dzielę o godz. 4 pp. odbył się tu odczyt p. t. „Woj- 
Reierował tow. Libkind. W przemo- 


strasznych stosunków, jakie u nas w kraju, dzięki 
wojnie, zapanowały. Po odczycie wywiązała się 
dyskusja, w której sabierali głos tow. tow. Ma- 
kowski, Kopp i inni. š 

Mamy nadzieję, że ra przyk'adem Pruszkowa 


lina pod datą 2 b. m. W układzie zawartym 
z Estonją uznała Rosją pełną niezawisłość E- 


NY. 34. 

|| 
papieru pod wszelką postacią; 2) Poczynienie W 
łatwień dla papieru przywożonego 3 zagranicy 0% 
potrzeby wydawnictw książkowych na równi s w 
łatwieniami, jakie były poczynione dla papieru 
gazetowego; 8) Jaknujszybsze poczynienie ulat- 
wień dła fabryk papieru dv ich niezwlocznego W” 
ruchomienia; 4) Powołanie w tym celu specjalnej 
komisji z pośród fachowców oraz z grona instytwr 
cji i organizacji, które wejdą w sklad mającego 
powstać z inicjatywy komitetu Ratowania Książki, 
w celu bardziej szczegółowego omówienia tej 
sprawy ważnej dla obrony przed upadkiem kultur 
ry narodowej. 


a m m a a 


Telegramy. 


Pokój między Estonią a Kosia. 


Gdańsk, 8 lutego. 

(P. A. T.). „Danziger Zeitung“ dono- 

si z Kopenhagi .pod datą 2 b. m. Tutejsze 

poselsiwo esioźskie otrzymało dziś tele- 

gram, donoszący, że dnia 2 b. m. o godz. 1 

po poł. zawarty został pokój między Esto- 
nja a Rosją sowiecką. 

Wiedeń, 3 lutego, 

(P. A. T.). „Der Neue lag" duuosi z Ber- 


stvnji, z4bowiązała się wypłacić Estonji 15 mil- 
jonów rubli w złocie, oraz przyznała jej Kone 
cesję na budowę linji kolejowej z Rewla do 
Moskwy. p 


komunikat Polskiego Setahu Generalnega: 


Warszawa, 8 lutego. 
Komunikat Sztabu General- 


(P. A. T). 


nego z dnia 3 lutego 1920 r.: 


Front litewsko - białoruski: Wojska ło- 


tewskie grupy gen. Rydza-Śmiglego zajęły 


Rjeki i Brygi. Na odcinku poleskim nasz od- 
dział wywiadowczy zniósł kompanję narciarzy 
bolszewickich, biorąc do niewoli 1 oficera i 82 
szeregowców. 

Pozatem na całym froncie w utarczkach 
patroli wywiadowczych wzięliśmy czterdziestu 


kilku jeńców. 


Front wołyński: Oddziały nasze w wal- 
kach wypadowych zdobyły dwa dziala, 8 jasz- 
czyków i karabin maszynowy. 

Zastępca Szela Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński pułk. Sat, Gen. 


Przed plebistytem. 


Wiedeń, 8 lutego 
(P. A. T.). „Wiener Allgemeine Zeitung“ 
e z Opola pod datą 3 o. wkroczeniu wojsk 


francuskich na Górny Śląsk następujące inr 
formacje: Przybycie wojsk francuskich na 


Góruy Śląsk wywołało wielkie manifestacje 


pójdą wszystkie dzielnice Q. K. R. podmiejskiej. 

è j mk. narodowe. W miejsoowościach, w których Po- 
lacy posiadają większość w zarządach - gmin, 
zjawili się Polacy na uroczyste przyjęcie tran- 
ouskich wojsk z muzyką i chorągwiami naro- 


Kronika polityczna. 


Wiadomości o rzekomo odbytej wezoraj w 
Belwederze naradzie w sprawie bolszewickiej 
propozycji pokojowej pozbawione są wszelluej 
podstawy, (P. A, TJ: 

i NSZ IE 

(Havas). „Le Temps“ oświadcza w anali- 
zie poiożemia rosyjskiego, że niezależnie od 
tego, czy dojdzie. do zawieszenia bruni z bol 
szowikami, czy też nie, byłuby dobrze dać 
Polakom uzbrojenie i wyekwipowanie w tych 
rozmiarach, w jakich tego potrzebują. Oprócz 
tego domaga się „Temps“ natychmiastowego 
zawarcia Pokoju z Turcją, 

„SPA 
Zarządzenia wyjątkowe. 


Rada ministrów ogłosiła następujące rozporzą” 
dzenie: „W myśl ustawy z dnia 26 lipca 1919 r. w 
przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa Państwa 
i utrzymania porządku publicznego w czasie woj 
my, Rada ministrów przedłuża udzielone ministro- 
wi spraw wewnętrznych rozporządzeniem z dnia 30 
października 1919 r. upoważnienie do wydawania 
na całym obszarze b. zaboru rosyjskiego zarządzeń 
wyjątkowych, na okres dalszych trzech miesięcy 
od dmia 2 iutego 1920 r. do dnia 2 maja 1920 T.“. 


z A ZW a 


W sprawie tradności wydawniczych. 


Dnia 80 ub. m. w południe pan prezes mini- 
strów, Skulski, przyjął delegację, wyłoniouą z ra- 
mienia zarządu Tow, Liter. i Dzien. Polskich w 
Warszawie, w sprawie poczynienia przez czynniki 
rządowe kroków i zarządzeń, zmierzających ku 
zapobieżeniu katastrofie, jaka grozi calemu ru 
ehowi wydawniczemu polskiemu wobec zastrasza” 
jącego i zwiększającego się z dnia na dzień braku 
papieru. 

Sprawę tę zreforowaną na posłuchaniu przez 
p. Stanisława Jarkowskiego, po wysłuchaniu na- 
stępnie wyjeśnień uzupełniających ze strony Ìn- 
nych członków delegacji, pan prezes ministrów ©% 
biecał gorąco poprzeć. | 

Jako środki zar 
legację wymienić można: 

1) Wydanie bezwzględnego makazu wywozu 


proponowane przez de- 


„Jeszcze Polska nie zginęła*, 


dotkniętą i 


dowemi. W miejseowościach tych, w szczegól- 


ności w Katowicuch i Bytomiu, zachowywała 


się ludność niemiecka początkowo z rezerwą. 


jednak Polacy wyruszyli wśród śpiewu: 
wówczas lud- 
ność niemiecka zaczęła śpiewać: „Deutschland 
Deutschland über alles” i „Wacht am Rein“, 


Udy 


a nadto wamosić okrzyki na cześć Hiudenbur 


ga i Niemiec. W Bytomiu wywiesił po przy- 
byciu Francuzów na „keichshotel” jakiś mio 


dzieniec bez wiedzy właściciela chorągiew pol- 


ską. Część ludności niemieckiej uczula się tem 
zażądała usumięcia chorągwi pol- 
skiej, wówczas wywieszouo również churągiew 
arno - biało - CZerwoLą, 00 Niemców zado- 
woliło. Także i w Opolu doszło wczoraj wie- 
czwem do wielkich manifestacyj, przyczem 
waiwszumo okrzyki na cześć oesarza Wilhel- 
ma i śpiewano pieśni: „Heil dir in Siegene- 
kranz*, Międzykoalicyjna komisja piebiscybo- 
wa na Górnym Śłąsku wydała manifest, w 
którym wskazuje na zajęcie tego kraju przez 
wojska koalicyjne i zaznacza, że narazie Dar 
stąpi zarząd prowizoryczny przez okupację 
wojskową, że jednak administracja zostanie 
później przejęta przez międzynarodową komi- 
się administracyjną. Termiu tego przejęcia bę- 
dzie ogłoszony w osobnej proklamacji, 
Cieszyn, 8 lutego, 


niu linji celnej na granice kraj 


strawicę i Białkę, 
Sosnowiec, 8 lutega 
(P. A. T.). W sobotę wieczorem zajęte 
zosiały przez wojska koalicyjne południowę 


Nr. 34. 


b 
powiaty Górnego Śląska, pszczyński i rybnie- 


ki: Łudreść przyjmowała je entuzjastycznie. 
ái Morawska Ostrawa, 3 lutego. 
-+ (P. A. T.). „Ostrawsky Dennik* donosi, 


2e w niedzielę przed południem wojska zê- 
Skie opuściły Karwinę, Dąbrowę, Łazy i Ono- 
'wę. .W Karwinie obięła już w niedzielę pok, 
Ska milicja slużbę bezpieczeństwa. 


Olsztyn, 3 Lutego. 

(P. A. T.). 31-go stycznia przybył tu o- 

sobnym pociągiem pierwszy transport żołnie- 
cy koalicyjnych, złożony z około 100 ludzi, - 


Olsztyn, 3 lutego. 
(P. A. T.). Odchodzące wojska niemieckie 


-e w w 


urządziły napad na teatr polski, wyrządźając ; 


znaczne szkody. 
Toruń, 8 lutego. 
"e. A. T.). Dotychczas około 5000 Niem- 
ców opuściło Toruń. Są to przeważnie właści- 
ciele realności, urzędnicy i robotniey. 


iy 
TATER . .. 


-| deneyjne donosi z Londy: 


` przyznać 


Gdańsk, 2 NtEgo.. i 


(P.A. T). Dziś rano wymaszerował z 
dl, 33 pułk piechoty Reichswekru i 17 
pułk artylerji, Komendant pułku wygłosił przy 
tej okazji przemówienie, które zakończył Sło- 
wami: „Wszyscy mamy nądzieję, że się zno- 
wu tu zobaczytny”. 


Gdańsk, 2. lutego. 

©. A, T.). Przeznaczona dla Gdańską ‘Zaz 

łoga ententy wyjeżdża w. sobotę, a. najpóźniej 

w: niedzielę , z Kolonji. Wojska okupacyjne 
aeS dv Gdańska we wtorek. a 

"Gdańsk, 2 łutegioć 

(P. A. T). Komendańt wojsk ańgielskich 

w Gdańsku Gen. Haking złożył wizytę gene- 


całej linji kolejowej do: Irkucka. Aresztowa- 
mia admirała Kołczaka dokonały 1 stycznią 
rosyjskie: żywioły rewolucyjne; a nie wojska 
czeskie." Anglicy, Amerykanie i Japończycy |. 
zwrócili się potem do Czechów z żądaniem, 
alby: oswobodzili Kołczaka, Czesi odrzucili 
walkę, nie chcąc ponosić strat. Około. 15,000 
żołnierzy. czeskich stoi obecnie w Władywo- 
stoku, gdzie czekają na wyjazd do Europy; 
Między: Czechami na Syberji niema nikogo 
przychylnego dla bolszewików; jednakowoż do 
dalszych walk nie będzie: ich można nakłonić, 
ata AA Popa 
-hif i 


Sgraka Besarabii. ge 
„Wiedeń, 2 stycznia... 
(P.-A. T). Wiedeńskie. Biuro korespon: 
nu pod datą 1 b. m. 
Jak się dowiaduje Biuro Reutera, postamowi- 
ła Rada Najwyższa na, ostatnim posiedzeniu 
w „zasadzie os PORA „palę: 
czenia się z Rumunją. i- o 


E. wylónie witowapiw zwanych. 


Paryż, 3 lutego. 
tę (P. A. kiej (Havas), Nota do Niemiec w 
sprawie, 


Spodziewają się silnego oporu ze strony rza” 
du niemieckiego, który jedrak zostanie zła- 
many przez nową notę, żądającą wydania dal- 


szych okrętów wojennych, oraz przez zarządze- 


ralnemu delegatowi polskiemu  Jałowieckie- | 


mu, Graz burmistrzowi Sahmowi i pregydenio- 
wi Foersterowi. ~ 


| „Gdańsk, 2 lutego. 
(P A. TA, Przybył tu i podjął urzędową- 
nie ppulk szlabu generalnego Kochański, 
przedstaw'ciel wojskowy Polski do spraw A 
dowych w -Gdańsku . Ppułk... Kochański j 
także członkiem . polsko - gdańskiej.. komisji 


granice, 


me Gdańsk, 3 lutego. 

(P. A. Ty. Wczoraj opuściła Gdańsk ge- 

komenda 17-go korpusu z.gen. von 

Małachówskym na czele, - azer. się dò 
Koszalina: 


Gdańsk, 8 lutego. 


(P. A. T.) Wysoki komisarz Ententy To 


wer wbrew pierwotnym doniesieniom przy- 
będzie do Gdańska dopiero 8-go lutego. 
"Gdańsk, 3 
IPoA T), Dziennik Gdański" donosi "+6 
Skarszewia: Tułejst i urzędnicy a 
Fanie ¿sheieli, oddać stacji D 
i A. „OR silnemu Faieisko i, 


TA 0x + Gdańsk, 2: sick | 


* (P. A. TY- saStarszy. panpa oe Foerster 
konfer: Wał'z przedstawicielami urzędników w 
Gdańsku w sprawię ich przejścia ną służbę w 
wolnem mieście tłaańsku, Na konferencji. tej 
wyrażano cgólńie żapairy wanie, 4e.w interesie 
tak "państwa pruskiego « jak wolnego. 


„miasta, 
Gdańskà leży, aby urzęćnicy natychmiast prze | © 


szl: na stałąssłużbę w. wolnem mieście Gdań- 


sku, by natomiast nie zobowiązywali. się do 


krótsżej lub dłuższej służby za urlopami» ‘i 


Rozkradanie. polskiego węgla -~ o) 


' „poznań, 3 lutego. 
EAE i A HT: Delęgucj, polscy, wysłani a= 
urząd węglowy do Katowic, Anean, 
rozkradano systematycznie ta Górtym giska | 
całe wagony węgla, oplacone przez rząd z | 
ski i dlatego węgiel z Górnego Śląska nie 
chodził do miejsca przeznaczenia. « Rząd-pol- 
ski wobec tego wystąpi, af pae ait 
wspólna" do rządu niemieck m und 
zwrotu pieniędzy za węgiel, kóry mih 
wy do Połski nie nadszedł, ⁄ figi 


20 konstytnanta towa 


> Ryga, ET 
(P: A.T). Wobeć bliskiego, dokonania, 


gotowania do zwołania konstytąaniy;» 


Aoltzak ped iiybunajem rewaltcjinya. | 


BC). Bolo Wea SAO. 

' spotndency, 

mosi z Londynu: Wedle n aaa wode: nade- 
% Lnkucka, 


dzić Kolczak. Nie będzie to jednak 
stateczny i sprawa 
nie do” rozpatrzenia specjalnemu" 

w Moskwie, tę F 


-. Położenie N sr. 


Patyż, 8. A A ARG Airo 


E: A. T.). (Radjotel. st. Warsz.) General 
Ga A 
gaja, ać do Paryża, i udzielił. sprawo-. 
zdawcom pism , nastęj 
położeniu na Syberji: OE „i 
chło -powstanie i- 


ogak 1 


) 2- fa 


ży 


szłych rada komisarzy sowieak, 
utworzyła trybunał rewolucyjny, istóry ai i 


aug armed atep- 
ga |. 


P> STRAW AEE BAZA Ad PA BOZE 
a te 


nia w sprawie dostawy. w 


Walki W Maroka. 


Paryż, 2 lutego. 
(P-A: T.) uiii ' Wojska francúskie 
Ktrptówdjij w Maróktt pod Tifletem (?) bandy 
plemion wrogich. Straty francuskie wynoszą 
26 zabitych, przeciwnike zaś 60. Na wschód 
ód Fezt również wywiazała się wałka między: 
Francuzami a tubylcami. Przeciwnik cofnął 
się, straciwsży 25 zabitych: -Po stronie francu- 
skiej zginęło 10 żołnierzy. Vgs ni 


irit ila Eumyy. 


i^ o Wiedeń, 3 lutego. 
e. A. T). Biuro j kóréspondencyjne <dono- 
si z Paryża pod datą 2 b. m. „Matin“ donosi, 
że zapadła już uchwała amerykańskiej Izby re- 
prezentantów w sprawie pomocy dla narodów 
europejskich cierpiących niedostatek. - Upo- 


| ważniono: jednogłośnie towarzystwo, które ma 


NE WY 5 lutego, o godz, 7 wiecz., W lokalu 0. 0. 


komendant czeskich wojsk sybergj- |227 


pujących ` szczegółów ao gaj 
rudnia M boa. ać 


5 przybycie. 


deda, paoti okr, Kom. pocztowego.. 2 


R Tm matiz i 


zupełnego swobodzenia Łotwy czyni rząd przy- A 


się zająć zakupnem zboża dla Europy aby dó- 
starczyło Europie ziarna za 50 miljonów dola- 
rów. Sekretarz skarbu Glass żądał upoważnie- 


fla na dostawę towarów an zyc a war 


tości T miljonów dolarów. 


"Pożyczka. ameryka. 


dyw W. astyngton, 2. a w; 
map, (M. T). H(Havas).-. Komisjasi kredyto- 


wa kongresu zatwierdziła nowe pożyczki w su- | 
| mie ogólnej 50 miljonów dolatów dla: Polski, 


Austrjii Armenji 0801. i ai fy 


Wyry ir lat Miejskiej w mina. 


`- Wierzbnik 8 lutego., b 
(Tel. wł) Do Rady Miejskiej Wio 
ka weszło 5 P. P. S. i 19 Pom 


1 ia nej 
s! „Okręgowa komisja kobieca, Dziś, o göz., Ta 
wiec, w. lakalu O. K. R Al, Jerozolimskie 
| odbędzie: się: posiedzenie okr. Komisji. kobiecej. 
| Wszystkie delegatki dzielnicowe proszone „są 0 


sf? 


Okręgowy Komitet pocsiowy P. p. P. 8. We 


imskie ur. 56, odbędzie się ð 


An: " Lzjana ki goa tabryk 


dn. 3 


= Rad del 
ago y e © 
ineji zgłaszać się. pri zad 


"(w.czwartók) o godz. 6 wiecz. w Lokalu Rady, Ale- | 
„je Jertzolimśkię | vr. 56. Delegaci o 
punktualne; przybycie- No pozd lenny bar 

dág ważne spritwy, . Pe DYSZA 
s —(siraik r robotników badowlawyęh.. 


vat Prze 


niómrami Kołczaka i Sobol ok wzaćć wzdłuż | wiki (Sienha* 18), przewidywała rewizję cen- 


s Riczńość delegaci fabryk EU TERN | dzie 
bryk welskowych: 


r. wokalu kad dy, Alejo JOR 0- | 


iei w celi zasi niezbędnych dn- - 
na ai odzea | 


"tormacyj w godz. 10 

„nie w jokaju Rady. Oda" 
W tabryki wojskowe! -Posiedzenie Radi So! 
dell ne wojskowych odbędzie się 5: Aj bai] - 


i PE ao se 
10.1) Prat ZLA 


> Miglapanrodoway. Rada. » 


strówzatwierdzta w zastdzio” 
ń ZW, rob, i Bobota I przemyski bais Skarbu w sprawie — e ufwOczenia 
gady walutowej. (P. A. T.). 


D a diodowa; zawara: w 1 rola séótlym, w 


„KOBOTNIK:, 5n048,8 Ip EPO O | 1 


Mairia Aprowizacyjny 
Ministerin Poczt. i Telegrafów 


via | ws 


ainber w 


kupuje ikio. produkty. spożywcze i artykuły codziennej po- 
trzeby,. Oferty. należy składać na ręce Kierownika. Wydziału Apro- 
wizacyjnego „M-wa popit i | ToN: w Głównym gmachu Poozty przy 


`| ob. Wareckiej, LEA 


Left? 


Ta spraw i moża aprowizźcji robotniczej 


podaje do wiadomości, . 26 Goa a 
Deputaty za Grudzień ,dołychęzas. + tee wydawane : będą tylko do dnia 
m. włącznie,” 

Deputaty za Styczeń wydawane: będą po abiak e o czem w 


"dniach najbliższych nastąpią” 


dzielne zawiadomienia. 


dotychczas ńiezłożone, wwzgłtędniane nie będą 


a L 
KS a CAE p 


składać hależy do dnia 10 b. m. włącznie w biurze Miej- 


„skiej Komisji kwalifikacyjnej: 


r PEET styli AE 
Wobee sżalonego wzrostu cen na wszystkie pro- 

dukty, wyż. Wymieniony. Zwiazek robotniczy: ata- 
et jengit w Y jw r, z, rewizji cennika, Dnia 22 


pracy. zaproponowali: przemy: 


weo: POQ 

kę, spotkali się jednak a. odmową. Układy. zostały 

W oC KO GACIE 

Stu t ży delegitt tobołaików zażądali «raj is 

ki ogóln ZATODKÓW. 4.150%, ‘pozi 1go. 
wieiele. przemysłowców | oświad- 


ciele min 


„ida. Zaapatryaania- if „Walstawy->-Ryartka J— pokój b: gł. 


Rozmaitości. 


‘Dlugi Europy. Doroczne gprawozdanie sekreta- 
rża skarbu państwa wykazuje, iż Stany Zjedmoczo- 
ne wypożyczyły państwom europejskim kołosałną 
sumę, prawió, dziewięćiu miljardów dolarów. Pań- 
stwa europejskie winne są Ameryce: Bólgja 348 
miljony 445,000; Kuba 10,000,000; Czecho-S ówacja 
55,330,000; Francja 8,047,974,777; -Angilja 4 miljardy; 
277,000,000; Grecja 48,238,6293 Włochy 1 miljard 
620,922,872; Liberja: 5,000,000; Rumunja 25,000,0003 
Rosja 187,729,150; "Poke 26,780,465. = płn zyc 
say Aap e miotać i jr FZE sgg 


gn nemne Agie ZAGR 
pak OZ ANTE 


EEE FI BERTO 


Er Swym: 
` by, przybyli „w > zaa 
Frapo ramer, aer 


zabranio koo 


, ył: rjum too opipi społecznej. 
(Retótucja, * ie: poihódzenia -«--daies 3 „e lukdgo 
przedstawiciele klasowych 'żwiązków Zawodowych 
gazowni, elektrowni, tramwajów. miejskich i związ- 
| ków robotników miejskich (Nx..42, Nr. 48 i teatral- 
| ny) uchwalili porze 


ne peni: sar tipp 100% d6 


ków £ woóbet' uplynięcia * -iéa odpowiedzi w d. 
8' b. m: żądać wypłacenia: slugznych podwyżek, któ 
„ró SIA Fora moe pI was 

|rumków bytu. 6-0 vete POCZ 
FAN jm odmownej obec na powyższa 
24 godźih tő jest Ho godai" 10 rano w 


WEYN Wszystkich” detegatów, 
Z PNA >t g laika ze Ważyskiókch - i 


GON „w. sprawie. 


_ Rady zwi: EG „zawodowych. 
P > 


20: anie 1d 


O A ear 51 nig 


WANA wada. 'Rublę 


zie igi 


3 BIRI 


malarze barząć Zwiąaku zawsima 


ECR 


, jątkiem „Śląska ;Qiesayýakiego, winna sd prre 
„mwarkowejwo- 


|'w.walucie markowej. 03 


jasi eari parra stepowa 
Bij NA 7 delegoci wszystkieh związków pro- i 
i Straży kresowej rozpoczął wydawać w Warszawie 


"Dr. E obsoarisii" 


wska iń2, telof. wy 


easan 
i B. ta rez klin. szp. św. Łazarza. 


Brzęjmuje d do i 
018 wiecz. 


dzona wyłącznie w walucie 

-ven Zaliczanie ' wszelkich, wpłat i wyp/at. we wezel- 
kich rachunkach-umzodowyeh: odbywa się wyłącznie 
ib8T7 P3LZIYWOTB 5 


w po 1 pryw toe l 


| 140) radą 3 poni a po da 
przed tym terminem, oraz przekazy P, K. 0 
stawione przed tym SM woo 


„go. | SE utrzymuje się nąriaić | 
E, kę 


pzez grka j 

Prackaes, płoty to z b. Galicji. iw akkad 
jej do ś 4 «p dra 4 

kprqhy i „aga ew 

| Z Wyp'ata: w w koroaach. 
Przekazy £ RE koro 
ni, będa % Galicji i b. okupacji au- 

rządzać 


"ayowe pismo. Wydział presowo - stieyaknakcny 
ilustrowany tygodnik - rosyjski p. t „Ogoaiok” 1 


pr z pear m KERA ai 


a 58 | 
VENEER itean 
pi a iai iia a e 


peen Eomży= (gimn: żeńskie); . 
w 


e, gimnastyki w Lublinre, 
Lomi Pułtusku (gimn. żeńskie), w Radomiu. 


Kursa dla wychowawców. Ministerjum «Pracy 
i Opieki Społecznej Atiniejszym zawiadamia, że z 


powodu choroby siedmiu docentów Wyk'ady. tan: 
państwowych kursach dla wychowawców zostają | 


zawieszone na tydzień, a mianowicie do dn. 9 lu- 


tego. Dhiar9 lutego rozpoczyna się na kursach.1I-2 | 


półrócze, ra którym, oprócz przedmiotów, wykłada- |” 


nych lym półroczu, zostaną: wprowadzone: 


„Dzia almość „pozaszkolna wśród młodzieży* — wy- 


kladać będzie nrot. Jemowiski Aleksafidórę: „Móto- 
dyka wychowania przedszkolnego* — p. Lazaru- 
„Pedagogika dzieci anormalnych* — dr. 


sówma ; 


szczególnych przedmiotów, za cię zg osić do 
biura Ministerjum Pr 
Dąbrowskiego 1, w godz. 1— 


Zjazd poświęcony sprawam z 


wein nanki -płolskiej.,, Komitet: Kasy „pomocy | dla: 
osób pracujących na połu naukowem imieni jem-dra 


Jë Miamowskięgo, 
dza zjazd przedsta 


kwietnia 1920 r. w. auli Uniwersytetu Warszaw- 
skiegó. Zapisy oprzędstawicieli Bólskichi 
naukowych oraz osób, „pracujących na ra rauko- 
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